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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 30. S tycznia .

N. P an  do tychczasow ego Fizyka pow ia tow ego  
P r* ,e r z o &R ad*cą  m edycznym  i c z ł onk ie m  
co l leg ium  m e d y cz n eg o  w P o z n a n iu  najmiłości.  
wiej m ianow ać raczył.
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W iadom ości zagraniczne.
F  r a n ę  y a ,

Z  P a r y ż a ,  dnia 21. Stycznia.
W  M e s s a g e r  czy tam y: Z daje  się niestety, 

że don ies ien ie  o zna lez ionych  u Pana  S ev er i .  
n iego  dow odach  na majątek śpiewaków  L a -  
b lache 1 T a m b u r i n i ,  by ło  p ło n n e .  Z a p e w n ia ­
ją  nas ow szem  p rz e c iw n ie ,  i e w papierach  
nieszczęśliw ego  S ever in iego  nic do tąd  n ie  
z n a le z io n o ,  coby p re ten sy e  tych dw óch  a r ty ­
stów popiera ło .  P an  I .ab lache  miał zawsze u  
P a n a  S ever in iego  najm nie j  200,000 franków,
a P an  T a m b u r in i  miał m ieć .150,000 frank, __
D z i e n n i k  h a n d l o w y  d o d a je :  Jesteśm y
w s tan ie  sp ros tow an ia  pow yższego d o n ie s ie ­
n ia .  D z ie n n ik  P an a  S ever in iego  n ie  zag iną ł^  
jest o n  wraz z wssystkiemi in n e m i pap ie ram i 
zm ar łego  w ręku  P ana  R o b e r ta ,  który w czo­
raj w ezwał do  siebie  wszystkich a r ty s tó w , m a­
ją c y c h  sw oje  p ie n ią d z e  u  P a n a  S ev e r in ieg o

i p rze ło ży ł  im d o w o d y ,  i e  su m m y  ich są za­
b ez p ieczone .

J o u r n a l  d e  P a r i s  zawiera nas tępu jący  a r -  
ty k u ł : O b ra d y  K ortezów  hiszpańskich uśw ię ,  
ciły na jnow sze  uchw ały  naszej I z b y  Deputo* 
wanych  w sp o só b ,  ważności którego n ik t  za­
p e w n e  n ie  zaprzeczy, J e d e n  *  g łó w n y c h  
m ów ców  s tronn ic tw a z a g o rz a łe g o ,  G e n e ra ł  
San  M igueł, .  d a ł  s tanow czo  po zn a ć  swoję o d ­
raz ę  od wszelkiego w m ieszania  się za g ran i­
cznego .  N ie  ulega żadne j  w ątp liw ości ,  ż e  
zdan ie  je g o  jest zarazem  zd an iem  jego ca łego  
stronnic tw a. Za g łów ną  p rzy c zy n ę  tego w strę­
tu  p rz y w o d z i ,  że gdyby  F rancya  dopomogła- 
H iszpan ii  do  u sun ięc ia  m ate rya luych  p rz e ­
sz k ó d ,  chc ia łaby  ta k ie  n ie za w o d n ie  w pływ  
sw ój na  rząd  madrycki wywierać. L e c z  p o ­
n ie w a ż  to s tronnic tw u zagorzalców  p o d o b ać  
się n ie  m o ż e ,  aby system at p raw ego ś ro d k a  
w H iszp an i i  zaprow adzono ,  zatem  o p ó r  je g o  
przeciw  in te rw ency i francuzkiej w sprawy h i ­
szpańskie zu p e łn ie  jest lo iczny . A l e  o św iad­
czen ie  G en e ra ła  S an  M igue la  uspraw ied liw ia  
zarazem  całkowicie postępow anie  rząd u  n a ­
szego . S tronnictw o rew olucy jne  w H isz p an i i1,, 
mające lepszych  doradzców  n iż  p rzy jacie le  
P a n a  T h ie r s a ,  pozna je  bardzo  d o b r z e ,  że' 
F ra n c y a ,  n ie  chcąc grać ca łk iem  n ie d o rz e ­
cznej ro l i ,  n ie  m oże  się  skłonić do  cz y n n e g o  
udzia łu  w sp raw ach  h iszpańsk ich ,  n ie  p rz e k o r
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n a w sz y  się popr zedn io  z z u p e ł n ą  pewnośc ią ,
2 e pon ies ione  ofiary p rzyn io są  za razem ko­
rzyść zasadzie r ządu f rancuzkiego.  Bo cóźby 
też w istocie należało sądzić o r zą dz i e ,  który 
sam ledwo co wybrnąwszy  z rozkiełznania r e ­
wolucy jnego  d u c h a ,  c a łą  swoją  sprężystość li 
tylko z  g rzeczności  W obcy m kraju mi t rężył ,  
aby t a m i e  tegoż s a m e g o  d u c h a  r ew olu cy jne go  
o d  p r zeszkód  uwo ln i ć ,  które jego rozwinięcie 
s i ę  ws t r zym uj ą?  Czyl iźby rząd t akowy nie 
wypada ło  nazwać  sz a lo ny m ?

Z  d n i a  2 2 . S t y c z n i a .
W c z o r a j  zapalił  się komin w zamk u  T u i l l e -  

ryach.  W k r ó tc e  po  zgaszen iu  tego  ogn ia  z a ­
pal i ły się komin y  w dw ó ch  naj s łynn ie jszych  
kawiarniach w Palais R oy a l ,  u V e f o u r  i F i e -  
res-  P r o v e n c a u x .  A l e  i tu  og ie ń  zaraz przy- 

„ t łu m io n o .  , .
J e m  p s  powiada : „Rozsiewają  od dni  kilku 

pog ło skę ,  źe mocarstwa zagraniczne D o n  Car-  
losowi  zn a cz n e  subsydia p rzyrzek ły ;  mówią ,  
źe  już 3 mil .  fr. o t r zymał  a 6 .miJ. wkrótce od 
bierze.  Nie  wierny,  czy okoliczność ta uw agę  
gab i ne tu  na się zwróci ł a ,  ale twierdzą jednak,  
de  na wczorajszej  r adzie gab ine towej  dużo o 
t e m  ro zp r aw ia n o ,  czyby wśród takich oko l i ­
czności  nie  było powinnośc ią  naszego rządu,  
p o d o b n e g o  wsparcia p i e n i ęż ne g o  Królowej  
Krys tyn ie  udziel i ć.  G łoszono  wczoraj  wie ­
c z o r e m ,  źe  gońca  do  M a d r y tu  wyprawiono ,  
aby się wzg lędem na j lepszego  sposob u  wy­
płaty tej po rozu mieć .  Ż y cz y m y  szczerze,  ż e ­
by  się wiadomość  ta sprawdziła,*'

Z  d n i a  24.  S t y c z n i a .
W  J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  czy tam y:  

„S to so w n ie  do  upowsze chn ion e j  pogłoski  z a ­
p r o p o n o w a ł  gabinet  angielski  r ządowi  nasze-  
m u ,  aby wspó ln ie  z n im  ( g ab in e te m  angieU 
s k i m )  rządowi  Kró lowej  Krys tyny  wsparcie 
p ie n ię żn e  ofiarował.  Udz ie len ie  takowe z n i e ­
wol i łoby rząd nasz do  wyraźnego  oświadcze­
nia 6i ę  względem ducha  i s ensu t raktatu p o ­
cz w ó rn e go  przymierza.**

Rz ąd  ogłasza  dzisiaj nas tępuiącą  telegrah- 
c z n ą  d ep es zę  z B o r d e a u x ,  zd n ia  20 . S tycznia :  

S tosownie  do wiadomości  z Madry tu  z dn ia  
l i .  m.  b. Baron  So la r ,  dotychczasowy M in i ­
s ter  w o jn y ,  po d a ł  się do dy missy i ,  a G en e ra ł  
Carratella w miejsce jego nastąpił .  W e d l e  r a ­
por tu pol i tycznego  Szefa z K u e n c y ,  Basilio 
G arc ia ,  dozna ws zy  po rażk i ,  przez  dwie k o ­
lu m n y  dzielnie śc i gan y ,  m nós tw o  j eńców  już 
utracił.**

A  n g  \ * a \
Z  L o n d y n u ,  d n ia  19* Stycznia.

W  L e e d s  I n t e l l i g e n c e r  czy tamy:  „ P a n  
Clarke ,  opera to r  przysionku apteka rskiego,  za 
rozkazem L o r d a  admiral icyi  zajął  s ię badani  era

1467 worów m ą k i ,  z ło żo ny c h  w H u l l  p o d  
zamkiem królewskim. Wz ią ws zy  p róby z ka­
żdego  wora  przekonał  s i ę ,  źe w n iek tó rych 
z n ich  p rzesz ła  jedna trzecia część składała 
się z g ipsu i zmie lonych kości , najszkaradniej ,  
szych ingr ed ye n cy i ,  których ani  ludzki  ani  
zwierzęcy żołądek strawić n ie  może.  Ch leb  
z tej mąki p ieczony przesłał  L o rd o w i  ad m i r a ­
licyi. Właścici el  tej mą k i ,  który ją właśnie 
do  Hiszpani i  1 Por tugal i i  chciał  odes łać ,  ska 
zany  został  na  zapłacenie kary p ien iężne j  
10,000 tunt .  szt.  P an  Claike zbadał  też h e r ­
ba t ę  S o u c h o n g  i znalazł  w niej  25 prC.  o ł o ­
wianego  k ruszcu.“

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dma  22. Stycznia.

O  straszliwym pożarze w Gandawie  d o c h o ­
dzą nas teraz nas tępujące  szczegóły.  O p r ó c z  
p ię kne go  kościoła klasztornego spaliły 8ię je­
szcze dwie przytykające fabryki.  O g ie ń  wy.  
b uc h n ą ł  o godzinie  ątej zrana w rękodz iełni  
P a n i  F la x m a n n .  Na wieży kościoła A u g u -  
s tyan u d er z on o  w dzwon y  na t rwogę ;  sikawki 
i wojsko,  p rzybywszy  spiesznie na miejsce,  
stały się wkrótce panami  po ż o g i ;  część j edną 
fabryki oc a lo n o ;  wszakże n ieznaczn ie  og ień 
p rzy leg łemu się udziel i ł  b u d y n k o w i ,  gdzie 
nagle gwa ł townie  w y b u ch ną w s zy ,  2anim je­
szcze o r a tunku tnyśleć mo ż n a  b y ł o ,  przyty­
kający kościći Au gu s ty an  o ga rn ą ł ,  którego 
dac h  już. o 5 (ej godzinie w p łomien iach  zaja­
śniał.  O  godz.  8. runął  paląc się w głąb ko­
śc ioła ;  woda podówczas już była z a m a r z ła ;  
o godzinie ętej  zwą tp iono  już  z u p e łn ie  o o c a ­
l en iu  kościoła i wszelkie sił l udzkich na tężen ia  
zwróci ły się ku ratowaniu klasztoru.  U j r za n o  
s ię  w konieczności  zn ies i enia dach u  tej b u d o ­
wy i podczas kiedy tem się za jm o w a n o ,  ko­
ściół ,  r ękodzielnia F l ax m a no w ej  i i nna  j e ­
szcze do szczętu zgorzały.  O  godzinie 6tej 
pożar  jeszcze nie  był  zu pe łn ie  przygaszony.  
M ię dzy  zni szczonemi  p rzedmiotami  żałują naj ­
bardziej  bibl ioteki  klasztornej ,  l iczącej około 
18,000 tomów ,  i wielkich o r g a n ,  na j p ię ­
kniejszych w kraju,  mis trzowskiego dzieła j e ­
dn eg o  A u gu s t ya n a .  Kościół ,  powiększej  c z ę ­
ści własność p ry wat na ,  był  w Paryżu  zabez ­
p ie cz o ny ,  ale klasztor nie  należał  do  ża dn ego  
towarzystwa assekurancyi .  Naczyn ia  s reb r ne  
przy nabożeńs twie  u ż y w a n e ,  oraz dwa p iękne  
obrazy  pędzla Crayera  z kościoła szczęśliwie 
u r a t o w a n o ;  ale wszelkie szaty kapłańskie,  kon- 
f essyonały i i nne  kos z t ow ne  sprzęty stały się 
pas twą p łomieni .  Gorącośc stopi ła dzwo ny  na  
wieży,

jV 1 e m  c y.
Z  G o t h a ,  dnia 26. Stycznia.

Dzisiaj  zrana o  godzin ie  8mej  w pa łacu xtą-
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ż ę e y m  na w sch o d n i em  p rze dm ieś c iu ,  w  któ­
r y m  Xiąźę  Alexander  Wir t en bersk i  z  m a łż o n ­
ką swoją (X i ę ź n ą  M a ry ą ,  córką  L ud w ika  Fi­
l ipa )  mieszka,  og ie ń  w y b u c h n ą ł ,  który z taką 
się szerzył  gwa ł townośc ią ,  źe  dostojna para 
ledwo z p łomieni  ujść zdołała .  N im  jeszcze 
sikawki nadjechać m o g ł y ,  og ień z części p ó ł ­
n ocn e j  całe wyższe pię t ro  pałacu już  był  za ­
jął i wybu cha ł  z wszystkich okien.  Pożoga 
d ługo  wszelkie ludzkie usi łowania n iweczyła 
i wiele kosz townych rzeczy spaliło s ię ,  aż n a ­
reszcie po łączo ny m us i łowan iom mnós twa ra ­
tu jących  pod p rzewodnic twem samego p a n u ­
jącego  Xięcia  s ię  uda ł o  gwał towny żywioł  
p rzyt łumić.  Pokoje wyższego przez dostojną 
parę zamieszkanego  piętra zu pe łn ie  spłonę ły ,  
tak że tylko gołe m u r y  pozos ta ły ,  dach włoski 
pa łac u ,  miedz ią  kryiy,  gorącość p łomien i  po 
części stopiła i zniszczyła a w całej wew nę­
t r zne j  części  pałacu woda sikawek wielkie 
zrządzi ła szkody.  W czo ra j  jeszcze gmach  ten 
by ł  ozdo bą  Goihy  i siedliskiem d o m o w e g o  
szczęścia;  dzisiaj stoi spustoszony i w gruzach 
po  części się rozwali ł .  Tak  więc zasmucający 
ten wypadek czwar tem jest zjawiskiem w rzę ­
dzie wielkich poż a r ów,  które osta tniemi  czasy 
stolice E u r o p y  nawiedzają .

W i o c h y ,
Z  N e a p o l u ,  dnia 9. Stycznia.

( Z  gaz. powsz, lipskiej.) — Wielkie  tu  uczy­
ni ło  wrażen ie,  ze O chmi s t rz  owdowiałe j  Kró 
low e j ,  Pan de  Schm uck er ,  który d.  4. z Kró­
lową tu p rzy by ł ,  już dnia nas tępnego  o t rzy ­
ma ł  rozkaz ,  aby pod zas łoną  ż a n d a r m ó w  n a ­
tychmiast  do wyjazdu z kraj-u się wybrał .  P o ­
głoski obiegają,  źe sekre tne  małżeństwo P a n a  
Sch mu ck er  pobudką  do  tak su rowego posiano- 
wienia,-  s łychać ,  źe m u  tylko godz inę  czasu 
do  załatwienia int eresów zos tawiono .  Pan  
S chm uc ker  był  dawnie j  p o d o f i c e r e m  
w s łużbie  aus t ryack ie j , ożen i ł  s ię podczas ok 
kupacyi  N ea p o l u  przez Au s t r yak ów  z Neapo-  
ii tanką z dobrej ,  ale podupad łe j  familii  a po  
odejściu Aus t ry akó w tu pozostał ,  P rzez  
związk i , które między  d u m e t p ż o n y  jego i dwOr 
rem z a c h o d z i ł y , uzyskał  P an  Schmucker  z a ­
szczyt  byc p rzeds tawionym ó w c z e sn e m u  Kró­
lowi ,  który go wkrótce po tem kommissa rzem 
w o je n n y m  mianował .  P o  śmierci  Króla F r a n  
ciszka I. wziąwszy dymissyą wstąpił  j ako T a j n y  
Sekretarz w s łużbę  owdowiałej  Królowej ,  W y ­
niesienia jego na godność  Ochmist rza  z a b r o ­
nił  Król  pod p o z o r e m ,  źe*nie jest  szlachcicem.  
W s za k że  wkrótce po tem został przez rząd hi­
szpański uszlachcicony a po tem szam be lan em  
Kró lowej  Krys tyny m ia n o w an y ;  nadano  m u  
o raz  r angę  pułkownika w T osk an i e  a nareszc ie  
wyn ies iono  g o  n a  go d n oś ć  g rand a  Hiszpani i

i sze j  fcl. P rzez  to naturalnie  2os(ał też uzdo l ­
n io n y m  do  piastowania u r zę d u  Ochmis t rza  
K r ó l o w e j ; j ego  ma łż on k ę  m ia n o w a n o  pierwszą 
d a m ą  pałacową i oboje mieli  owdowiałe j  K ró ­
lowej  na jej ostatniej  podróży towarzyszyć,  
gdy małżonka  ochmis t rza  nagle ofiarą cholery 
padła,

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dn.  30. Grudnia.

N ie d a w n o  wyszło tu postanowienie  Królew­
skie znoszące w Danii  trwający tlotąd ostatni 
ślad tor tury.  O g ło s z o n e  zdanie sprawy z z a ­
r zą du  ska rbowego za r. 1835 okazuje źe d o ­
chód  państwa wynosi ł  14,884,121 r ixdalow,  a 
ro zchód  14>247>331 r - — P o d ł u g  u rzędowych  
sta tys tycznych wiadomości  roczny  wysiew w 
Dan i i  wynosi  do 410,650 ton zb oż a ,  305,914 
to n  kartofli i 7521 ton  g rochu.  Kraj  swojemi  
p łodami  rrroże wyżywić dziesiątą tylko część 
mie6zkanców i po trzebuje  r ocz neg o  p rzyw ozu  
o d  8 do 900,000 ton.

I n d y e  W s c h o d n i e .
Dow iad u je my  się z Kalkuty o śmierci  C e ­

sarza D e l h i , zmar łego  w dn.  28. W r z eś n ia  r, z., 
w 82. roku życia. Następca  jego Surad  Sched-  
din został inst alowany przez Re zyd en ta  ang ie l ­
skiego.  G o dn ość  ta nas tępcy W g o  Mogo ła  nie 
ma  teraz żadnej  wagi ; ale w t r ud ny ch  okoli­
cznościach mogłaby  się stać n ie bezp ieczną  dla 
kompani i  W s ,  I n d y j s . , gdy ludność  mahorne -  
tańska,  która tej familii panującej  winna swo­
ją władzę w I n d y a c h , jest jeszcze do niej  p rzy­
wiązaną.

List  z l n d y j ,  da towany z miesiąca Maja r. z., 
zawiera nas tępujące  szczegóły o Koch inch in ie :  
„ N a  początku roku 1836, Cesarz Koch inch iny ,  
M i n c h - H a n g ,  wydał  pos ta no wie n i e ,  zakazu­
jące na n o w o  rehgią c h r z eś t i ań sk ą , i zalecił  
ś ledztwo , ce lem uwięz ienia  rnissyonarzy i 
■wszystkich E u r o p e jc z y k ó w ,  ukrytych w kraju.  
Pos tanowiona  jest kara śmierci  na  każdego u -  
j ę t ego  E u r op e jc zy k a ,  na każdą fami l ią ,  która- 
by go przechowała,  i na r ządców mie j scowych ;  
m a n d a r y n o m  zaś zagrożono  bas tonadą i od ję­
ciem godnośc i .  Okrę tom europej skim będz ie  
wolno  tylko do j ednego portu T o u r a n e  zawijać, 
ale pod ścisłym dozorem.

Rozmaite wiadomości.
—  Każdy dzień przynosi  no w e  dowody ,  któ­

re o zadziwiającym instynkcie zwierząt  p rz e ­
konywają .  Pies  Pana A u b r y ,  sroka złodziej ,  
osieł  z Montargi s  zyskały teraz towarzysza t 
m ą d r e g o  współbrata  w baranku  z Jussey ,  do 
którego sławy nie więcej  nic  brakuje,  jak tylko 
z rę cz n e go  fpióra , któreby go  w dramacie  
zwie rzą t ,  jako bohate ra  na  scenę  wprowadzi-
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lo.  W  pierwszych dn iach G ru d n i a  r. a. w ie ­
śniakowi  z  Jussej  sk radziono maciorę  i to w 
lej chwil i ,  kiedy g rom ada  wracała z pastwiska.  
Kilka dni  u p ł y n ę ł o ,  a jednak po mi m o n a j ­
ściślejszych poszuk iwań  nie moż na  było z ł o ­
dzieja wyśledzić.  Nareszcie  n ie spod z ian ym 
sposobem wyjaśniła się rzecz  cała. U w aż a n o ,  
Że j edno z jagniąt ,  i lekroć g,romada p r z e c h o ­
dzi ła d r og ą ,  za t r zymywało  się przed j edn ym 
d o m e m ,  s k r o b a ł o  we d r z w i , i wielką okazy­
wało chęć wej ścia ;  okoliczność ta ude rzy ła  
właścic ie l a;  przejrzał  d o m ,  zna lazł  skradzioną 
o w c ę ,  i wyprowadzi ł  ją z jagnięciem.  Czytel-  
nik sam moż e  sobie wyobrazić  radość maciorki  
i jagnięcia .  . .

W  szpi talu du P uy  we Fran cy t  zna jdu je  się 
kob ie ta ,  która n iezdaje się mieć  więcej  jak 60 
l a t ,  a j ednak  ma już n o .  Jest  jeszcze z d r o ­
wa i nie  czuje ż a d n e g o  os łabienia.  Urodz i ł a  
się  w roku 1721,  a tak żyła ona pod  naB tępn e.  
mi  rz ą d am i :  L u d w i k i e m X V , L u d w i k i e m X V I ,  
K o n w e n c y ą ,  D yre k to ry a te m,  K o n s u la te m ,  C e ­
sa r s t w e m ,  Res ta u ra cyą ,  L u d w ik ie m  X V I I I ,  
K a r o le m  X ,  i jest je szcze żwawą  p o d  L u d w i ­
kiem F i l ipem.

Prz ed  stu laty posiadłości  angielskiej  W s c h o ­
dn io  Indyjskiej,  kompani i  ograniczały się na 3 
n ie  bardzo obsze rnych  k o lo n ia ch ,  zamieszka­
łych przez kilkuset E u r o p e jc z y k ó w ,  którzy za 
ledwie  byli w stanie oprzeć  się korsarzom i r a­
b u s i o m ,  a tem mne j  p rowadzić wojnę  z Xią-  
żę tami  t amtego kraju.  O b i  cnie zaś posiada ta 
kompan ia pańs two ze 100 mi l ionami  mieszkań­
c ó w ,  od których pob ie ra  rocznej  d an in y  3 
mi l iony  fun tów s z t e r h n g ó w ; ma prócz tego 
300,000 wojska,  i w l iczbie u rzędn ików jej. 6ą 
X ią ź ę t a ,  a w l iczbie p e n s y o n o w a n y c h , j eden 
C e sa r z ,  to jest Cesarz D e l h i ,  który a to l i , w e­
d łu g  ostatnich wiadomości ,  już umarł .  K a l k u ­
t a,  wioska przed stu l a ty ,  dziś jest stol icą In -  
dyj.  H a n d e l  miasta  Bombaj  jest większy,  jak 
s t a ro da wn ego  T y r u ,  w jego naj sławniejszej  
e p o c e ,  a Madras  mo ż e  być Indy jską  Kar tagi ­
n ą  na z w a n e .  T ak i ego  wzmoż en i a  się h a n d l o ­
wej  osady n iem a  p rzyk ładu  a n i  w dawnych,  
ani  w no w szy ch  czasach.

W e d ł u g  L i t e r a r y - G a z e t t e ,  w ych odz i  w 
L o n d y n i e  236 pism pe ryodycznych m ie s ię ­
c z n y c h ,  które w os ta tnim dn iu  każdego  m i e ­
siąca rozcho dzą  się *e stolicy Brytani i  do wszy- 
stkich okolic s tałego lądu., a powiększej  czę­
ści i do wszystkich pięciu części świata.  A je­
żeli do tego do dam y jeszcze 34. kwartalnych 
p i s m ,  tedy w ą rech  miesiącach rozchodzi  się 
270 różnyc h  poszytów dz iennikowych .  L iczba  
p o j e dy ncz ych  exempla rzy  wynosi  500,000,  a 
i c h  cena dochodz i  25,000 f .szt.  (1,000,000 złp.)

D oniesien ie o koncercie.
W  niedzie lę  dnia 4. L u te g o  n iek tó rzy  mi­

łośn icy  muz yk i  dadzą w h o te lu  Saskim ra n n ą  
zabawę muzyka lną ,  której dochód  p rzeznaczo­
ny jest dla ubogich .  Bi letów w cenie  3 Z ło ­
tych dosiać jeszcze będzie moż na  przy we|ścilł  
do sali. Cel do br oczynny  l icznych za pew ne  
sprowadzi  słuchaczów.  Początek o I2J .  ko­
niec  o 2giej  godzinie.

P rzedaż bttranów z zarodowej owczarni 
w H unem .

P rzedaż  ba ran ów  zacznie się od  dnia d z i ­
s iejszego.  Ceny  wyczytać m o ż n a  z rejestru 
klassyfikacyi.  Za zd rowie zaręcza.

H t i n e r n  pod Wiruz ig  i VVąssorzem dnia 
29. Stycznia 1838-

N e u h a u s s ,  hyly P o d p u l k o w n :k.
P rzedaż maciorek.

M a m  do sp rzedan ia  oko ło  300 sztuk mac io ­
rek. P o  odsądzeniu jagniąt m o g ą  być mac io r ­
ki z wełną  lub bez wełny  odebrane .  Za z d r a  
wie zaręcza się.

H i i p c r n  pod W ą s s o r z e m  i W i n tz i g  dnia
29. Stycznia 1838-

N e u h a u s s ,  byłv Podpułkownik ,
Sprzedaż owiec.

W  dobrac h  moich S t r z e 1 e w s k i c h pod 
Bydgoszczą  jest do  sprzedania 500 S 2 t u k  m a ­
cior 3 —  4 lat s t a r y c h ;  owce te każdego czasu 
obe j rzane  bydź mogą.

S am os t r t e l ,  dnia 26. Stycznia 1838*
H r .  B n i ń s R i.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej_____________

S to -
N a pr. kurant

D n ia  30. Stycznia  1838.
prC.

pap ie­
rami

g o to ­
wizną?

O b lig i długu pań stw a . . . . 4 103 10 ‘2 £
P r . ang, ob ligacye  1830 . . .  . ' 4 1 0 3 * 1 0 2 * .
O b lig i prem iow  handlu  m orsk. __ 64  i 64  g
O b lig i K urm archii z  b ież . kup. 4 1 0 3 1 1 02}
O b lig i tym cz. N o w ej M archii d t. 4 — 1 0 2 i
B er liń sk ie  ob lig a cy e  m iejskie . 4 1 0 3 j 102J
K r ó lew ieck ie  d ito  . . 4 __
E lb lągsk ie  d ito  . , H __ —
G dań sk ie  dito w  T ,  . . . . 43  ś —
Z ach od n io  - P r , listy  zastaw n e . 4 102  j —
L isty  zast. W .  X . P o zn ań sk iego  . 4 — 1 0 4 }
W s c h o d n io  -  P r , listy  zastaw n e . 4 101 i —
P om orsk ie  d ito  .  . 4 101

dito  d ito  . • 3-1 99 1 9 8 1
K u r- i N ow om arch . dito- ♦ . 4 — 1 0 0 !

d ito  d ito  d ito  « • H 9 9 } —
S z lą sk ie  d ito  • • 4 106 —
O b i. za leg ł, k ap , i p rC . K u r- i  N o ­

w ej - M archii .  . . . .
■_ 8 6 | —

Z ło to  al m arco . . . . «  « • « — 2 1 5 i 2 1 4 |
N o w e  dukaty . , . « • • • — 181 —
F ry d ry ch sd o r y  . . .  - • •• • — ’ 1 3 * 1 3 *
I n n e  m on ety  z ło te  p o  5  ta larów  • — 1 3 * 1 2 *
D isc o n to  4 — 3 4


